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Í A 
BZU OKA NA OPERĘ 
przez Karola Kurpińskiegoć 

Każde brzmienie które możemy. póląć ; 
i włośnym powtórzyć glosem s nazywamy 
tonem. 

Tony są kolorami mużyczńieńi: głos Ins 
„dzki-iest taypięknićyszym kolorem, atemi 
„Samem nayszagównićy szy di: Pony iiistrus 
tihentowe o tyle maią wartości, o ile się 


tey wysokiey wartości instrumenta nigdy 


— nie otczymają y bo UE wyraz tylko to: 


nowy; nie mogą przemówić wyrazem Žas 


dnego iężyka, Muzyka instramentalna y 


chociaż wprawdzie malaie uczucia smiurieg 
«wesole; poważnie, "lekkie, i różne zdarze: 
mia w ńaturze, ale to wszystko w damniee 
fmónia tylko, alho raczey iąkby w ciągu 
rbilego snu, który różne a niedokonańe 
przedstawia obrazy. Nawet, głos ludzki 
*ięcey nad to zdziałaćby nie mógl, gdyby 
śię pozbawił drogiego daru wymowy. Slo- 
wa więc'są duszą, i ry sunkiem śpiewu: one 
to ukolorowane pikaa tonami, wzbu- 
dzaią w sercu śpiewaiącego i słuchaiących 
wszelkie uczucia i namiętności, a ile z pos 


zostalych śladów domniemywać się godzi, 


SAME qziąt PORACE. od wymowy: 


sma; ~ 


we Środę dnia 4 Marca 1829 Rokis 4 


żbliżają do własności głosu ludzkiego: ale” 


ROZM AJTOSCI - 
LSZA W 


T PAO DODATKOWE - 


SKIE. 


Otile: dhloi dnlcie. 


- DO GAZKPY KORRUSPONDENTA WARSZAWSKIEGO, 


Do żgromadzonćy massy ludu, w mićy- 
scü obszernóm i odkrytem, trudno było 


przemówić donośnie gta zwyczaynymi ` 
6 do pewney wysó- 


trzeba go było wznieś 
ooi tonów ; podobnych do wołania woź- 


tego, pracowników morskich, handlarży 


ulicznych i te p. Nawet badacze starożyte . 
ności dowodzą, iż pierwiastkowe Tragedye 
greckie podobnie deklamowane były: a 


stopniami urozmaicaiąc takowy rodzay dea 
klamaicyi, szukali sposobow nadania gloa 
sowi giętkości , 
wnych sposobów, pięknego użycia onego, 


zkąd się uformowała sztuka wymowy śpies 


waćy: 

Na tym stopniu stanąwszy, wymagała 
öra pomocy jnstrumentów dla podania mó» 
wey tonu, wspierania go i utrzymania w 
svłaściwey: sferze iego glosu, i właściwey - 


sile tego uczuć. Był to już rodzay Reci- 


tativa (1), którego używano w uroczysto. ` 


(1) Po-łacinie Res, posławiańsku Recz, 
Rzecz : Rezitare czyli Recitare znaczy- 


wną rsecz: a zatem Recitativo znaczy ` 
rzeczenie , mówienie, opowiadanie it. de` 


« 


rozciągłości, słowem, pes - 


recził, rzeczyć, to iest, opowiadać pea. * 


WAN 


BEES LADE Z E* 


UOA X A A 


ściach publicznych , i w obrzędach religiy- 
nych. A tak, samo uczucie człowieka na- 


„dalo takowóy wymowie, według przedimio- 
ju i mieysca, inny kolor, inny tok , inne- 
odcienia ,, słowem podzieliło ią na różne. 
style... 8o zególnićy Grecy s/tukę muzy» 
kalnóg. deklamacyi posunçli do wysokiego 
stopnia s.i można powiedzieć że/niemał ca- 
Ja nauka muzyki -zasadzała się u mich ma. 

> .deklamacyi śpiewićy. Późniey , gdy brzya 

„szła do rodu Judżkiego owa wielka epóka 
 światlości moralucy; po upadku religii pó- 
- gańskićy:; kilkowieczna przerwą zay śćmu- 


“siata w bańkach , a tem bardzióy w wido- ` 


-o wiskach > publicznych; szczegőólniéy w za- 


: chodpicy: fStolicy. Państwa hzymskiego. Na 
SW schogaie : dla- pięknych sztuk :pozostało 
nieco więcćy wolności; Tam między inne- 
"mi uprawiano naukę śpiewu . drammatycz» 
nego: do którey po większćy części bra= 
no wżory z szczątków BRapadyei wido- 
wisk pogańskich: 

-Leoz gdy Turcy wwicku. łótym: z wielką 
częścią ( Cesarstwa wschodniego zawoiowali 


wtedy poeci, muzycy , malarze, 
a rozko.. 


_Grecyą, 
aeron] się ztamtąd do Włoch : 
szna ta okolica stała się kolebką kuasztów, 
które, z czasem rozeszły się po całey En- 


widowiska,” które niegdyś: były rozkoszą: 
> Grecyii Państwa Rzymskiego. Wiedziano, 
że: 'Tragedya składa się z akcyi ‘dramma. 
styczney , napisanéy gładkim i poważnym 
"wierszem, â: „recytowanóy przez ` aktorów 


SS instrumentalna wspiera ich glos, a mar 
„ Hmitvat tanie. byi {ozdoba M dramatu. — 


j ropie; - Posiadacze tylu rozmaitych: talen- 
tów, Włosi, zamyślali wznowić owe pyszne. z 


* „głosem «donośnym. i uprawionym; że mn- - 


AAE 


Bodo dziete "o postępowano 
w ich (ślady, a. „szukaiąc przez dość dlu- 


' $ie lata; znaleziono: w mieyscu / trage* 


‘dyi greckićy, Operę. "Ten nowy rodzay wi- 
„dowiska zrodził się przypadkówo z różni 
cy; iaka zachodziła między językiem gre- 
cekin a Włoskim, Spiewńość i rytmitcz» 
nosé włoskiego, w w porównania: z greckim; 

była za mało wyraźną, aby "się mogla 0- 
bęyść bez znacznieyszego wspa! Gia iastru- 
mentów, zwlaszcza w mowie DE 3 
„ney wspólnie. 

-Oprócz niektóry ch Oper pierwiastko- 
wych, do których obtano za „2 Żya 
woty Świętych , wystawiono- w.roku-1597 
w. Florencyi Qperę Dafne, ńapisaną przez 
Ottavio Rinucini z muzyką: Giacomo Berty. 
która z powszechnćm uniesieniem słucha- 
ng by. wała, (1) Ten nowy rodzay: sprawiał - 
"nieopisane - omamienia ; ; owe Recitativa, 
których dziś Włosi mało. słuchają, ore i 
wily wówczas całą Operę, i utrzymywały” 
słuchączów w ciągiem zachwyceniu , bo 
-więcey nie znali: nie bylo jescze w nicy 
żadacy. aryi, żadnych śpiewów takto wa- - 
nych. Jednakże po mieiskim czasie, w tym 
-iednostaynym sposobie deklamowania, dał ` 
się z wolna uczuwać brak rozmaitóście — 


"W miarę więc doskonalenia szyku akondów, 


.() Wyraz Opera ZNACZY dzieła: bo dą . 
iakowty sztuki czynił osobno swoie 
'dzięło . Poeta, osobno Kompozytor mu- ; 
zyki, osobno . Malarz , osobno Mistra - 
- baletu etc... A tak te wszystkie dziea 
fa złożone razem wzięły nazwisko Q- 

Teraz “to imie - iedynie dz sietu 


pera, 
muzyczno dr rawmajyczećniu: zostało na» 
śm --dane. RE . cca AE i 
5 > R 0 OR) t > OD, 
2 ANC ; 
SR: 3 >= 
Š > |= 
— zy t ai 


j 


‘sagh swoich. powszecliną. 


Sh w miarę urozmaicania muzękslnego. fyk - 
- mu „probowano także łączyć glosy ludzkie 


w haumonią a pochód jednoczesny. Jakoż 


tenże Giacomo Peri- w roku: 1600 pierwszy, 
wprowadził Apye: w swoićy Operze Eurys 


Następcy iego - duż Ę nie lękali 
a późniey 0- 


dy ka, 
pisać Duetów, Tercettów., 


wych namiętnych. Finałów , w których się 


harmonia składa. z wielu o 


głosów. i charakterów. = > i 
Odiąd: prostota piermolnóy deklamacyi 


nabierać przewagi. Jest to w istocie pię- 


kny postęp. sztuki, gdyby się ciągle w“ 
dąlszem igy prowadzeniu prawey trzyma 
no drogi. Włosi więc uprawiali naukę śpie- 


> r 
wnęstósownie: do tego now 'ego rodzaiu. sátu: 


spiewnéy: amikałaj a giętkość glosu zaczęła 


krain kóre duch Chrześoliąństwa bra 
(ęreka podawał im rękę. MTosi zostawszy: 


sami iedni pznami sztuk piękoych, nies 


mając w: żadnym marodzie spólzapaś Śnika; 


 kształciłi w całóy wolności iwedług wła” 
snego natchnienia sziukę muzy ki, a saches 
` gólniéy śpiewania: Oni też po dziś dzień. 
przodkuią w tym względzie całemu świa 
tu; i innym ięzykom wznieść się áZ% do 
giętkióy śpiew ności nie- atwo” dozwolą == = 
Trudna zaiste znimi rywalizacya: jak mós- 

ię, Włosi zaczęli iuż po upadku sztuki 
w 6 inne narody zaczęły wśród świe» 
tności ich śpiewu: Włosj. formowali sobie 
sztukę wedlug swego języka, a inne. naros: 
dý. naginać ranszą ŚCE język do i ich pge 


možnéy sztuki. 


kia: stósownie. do. natury swego ięzyka :. ai beci z drugiey strony czyli bez jeb 


Że ten ięzyk po dziś dzień ze wszystkich | 
żylących jest naymiększym i naywięcey . 
śpiewnym , „przeto włoska nauka Spławie: 


niazi; ksztalcenia głosu, 
Lecz gdy onai 


wzorów stworzytaby się w innych kralach 
muzyka takiego smaku i takićy doskena=> 


tości? nie, Bezwątpienia. Rzym bliższy « 


stała się w przepis byt (wzorów starożytnych Gręków: stolica“ 


Chrześciiaństwa ; atwieyszą miała Sposo 


zawita do innych narodów, znayduie coraz” bność doskonalenia“ "sztuk /piękaych: sto- 


10: inne ięzyki a różniące się ieden od dru- 
brzmieniem ; mechanizmem; , krzewieniu aż duchem świętey teligii rozs 


„giega miarą si 


= odmiennemi zwyczajami, Gdy którykol- 
wiek z tych ięzyków; zechce się połączyć 
2 ta uniwersalną nauką śpiewu, znaczną 
cześć swoich . własności i <zwyczaiów ` do 
 mićy przystósować musi: atak w.tóyże sa 
„móy widzi się; relacyi, w iakiey* niegdyś 
zmay dował się-włoski względem greckiego. 


n Ale BEE był wówczas. włoski z- 
= względu, że Z upadkiem narodu grec- 


| kiego upadły i sztuki; Že wszystkie taleń- | 
1a. koncentroważy, się do lego pigknego; en UI 5 Już na Po: A ź 


sunki religiyne dzielnie sprzyjały ich roas 
kizewiały Katódach strumienie Bos 
skrey harmonii, 
SZtowniego. Póki śpiewano językiem pos. s 
wszechnym,, to est: pó łacinie, bywała do: 
- bra” muzyka wokalna: nie tylko we Wio- f 
szech:*ale i w innch narodach, mianowi- 4 
Lecz gdy Włosi rzucie: 


"się po 


rzaszczep Świewu kuna f 


cie w *Hollandyi.- 
liisię do móz$ki, czyli do muzyki drama» 
tyczney, śpiewano więzyku własnym, wte-*. 
dy twadno. obcym ich naśladować, z przys - 


1 
f 


wieku. 17go mieli oni ukształconą Operę. 
gdy w Niemczech i Francyi w sto lat do- 
piero zaczęto probować swego języka,czy mo 
że bydź zdolnym do śpiewu dramatycznego: 


bo narodowemaleśpiewki, iakie w każdym 
KĘ „Cza WORST > PRN ; 
L- ~> marodźie od: wieków istnialy, do rzędu cy- 
ja wilizowanego „śpiewu . policzonemi by dź 
—nie mogły, Walczono tedy z przesądami, 
przeciwnościami, i różnemi trudnościami, 


WEIGL" 


aż przecię, pó połowie wieku I8go Giuck 


duż śmiało tworzył swę harmoniyne arcy- 
(dzieła na wymowie francuzkićy , a Mo- 
zart na niemieckićy, — Polska lira w tym 
zdsie; oprócz małych oryginalnych Ope- 


rek; mie jeszcze znakomitego nie wydała. 
|... + Gdy tedy Włosi, śpostrzegłszy że ran- 


ie tyle ma |zawadzie ażeby ich Opera m 
, mogła szy. bkim postępować krokiem, i 3 że 


s 


wność gruntowali 


na właściwćy ich ięzy- 
ARĘ kówi deklamacyi, 


Włosi mówię, troskliwi 
iprzodkowanie, opuścili 


ie © swoię wyższość i 


k: 
k śpiew rozciągly i wymowny, ;a chwycili: 


-się drobnego i bystro-lotnego, rozumiejąc 
Że w tém nie tak datwo ich .doścignąśpie- 
wacy innych narodów.— Zdaie się że prze- 
zli swóy punkt, i tak,'co przedtem głos 
był tylko środkiem wdzięcznego opiewa- 
nia zdarzeń i uczuć,,. dziś ladaiakie. słowa 
tyle tylko są potrzebnemi „gilosowi,, aby 
w swoiem popisywaniusię riie zamienił się 
«całkowicie w nieme Solfegiowanie: słowem 


N 


68. 


euzom i Niemcom ięzyk marodowy nie staz 


w syoich kompozycy ach szczególniey śpie- 3 


"Opera włoska zamieniła się w koncert, . 
którego tylko programma oparte iest nar- 


iakiéys całości dramatyczney. (1) Już Gluck 


w czasie swoim przestrzegał Włochów, że 


Ło zepsucie rozszerza się u nich gwalto- 
wwe: cóżby dopiero powiedział gdyby y 
słyszał dzisieysze ich iwory? „Ale szczę- 
$ciem, SĄ: ieszcze w Niem czech, we Fran- 
cyi i w samych Włoszech, stróże dobre= 


go smaku, którzy widząc że szarlatanizm. 


ruladystów, i zbytki w ozdobach źle zrds 
gumianych, jak one bryskaiące światla na 
DAE sztukę zbląkały, podwoili usiło= 


wanie w swoich pismach aby zyirócić iey 


dążność na drogę prówadzącą do celu szła- 


; chetnego, iaki nam nadòbna wskazuie nas 
tura; a tym celem iest Ścisłe połączetka 


uksztalconcgo głosu z piękną wymową. 
Na tćy-niewzruszonćy zasadzie, każdy 


naród może uprawiać swoię operę, agpiew — 


dramatyczny pomyślnie. SA byś dź 


może w „każdym. języku, 
Francuzi zaszczepiaiąc u siebie Operę 


 marodową, mimo swćy usilności aby po- 


zostać wiernymi wzorom włoskim, dach i 
mechanizm wlasnego ich ięzyka prowadził 
miewidzialnie piórem Kompozytora w skree 


„Ślaniu charakterów / i uczuć: atad deź tra- 


äczna (Opera francuzka bohaterską wznio- 


słością, a RARE „dowcipaA lekkości 


(1) Za obszórnym byłby przypisek 
= o Szarlaiaństwie, i 
chcimości dzisieyszych Antrepre= 


merów po różnych miastach wło= 
skich, który wiele wpływa na u- 


padek sztuki dr UOA A E 
cznóy we Wioszech 


wynikaiącem z - 


x 


-;zmysło wego: 


ika, mniéy dba o świat 


zupelnie oddzielną. mformowały szkołę, 


Niemcy, maiąc inne niebo, inne ukształ= 


cenie umysłu i serce, przyswajając prawi- 


dla powzięte od Włochów, i Przekonywa: 
iąc się coraz bafdziey o trudnieyszy giçt- 
Kości swoiéy mowy, iako lud rozmyślaiący 
oddali się więcey harmonii, ściśle z pią 


 dłącząc wymowę rozciąglego śpiewu: a pó- 


źmiey pogardzaiąc niejako czezością instru- 
mentacyi wloskiéy, -zadowọlaiącą tylko 
zmysłowość, tudzież zbytecznóm bujaniem 


jłaskotliwego śpiewu, który sprawqie roz- 


kosz zmysłowi słuchu ale nie przemawia 
do rozumu i duszy; Niemcy mówię, u- 


tworzyli w swoićy Operze osobny rodzay, 
którego glównieyszemi rysami iest logi- 
czne prowadzenie harmonii, i i jo 26 
jlogism w pomysłach. BBE e 
Widzimy tedy, że z przyczyny różnicy 
fięzyków, tworzyły się, mimowolnie oddziel- 
me rysy, charakteryzujące Operę każdego. 
„2 tych trzech narodów, i i tak: Włoskamu- 
zyka draźni i żachwyca obrazami świata | 
Francuzka wielka Opera 
wznioslľością stylu budzi uczucia suache- 
tne izadziwia okazałością: komiczna bawi 
jprzystoyną lekkością, dowcipem, a made-- 
wszystko elegancyą W expressyi: Niemiec- 
zmysłowy, sżanu- 
ie ona wzniosłość ć deklamacyi, a duszaświa- 
ita, czyli świat nadzmysłowy, jest głównym 
przzedmiotem jćy muzykalnego malarstwa. 
Tak więc każdy maród, wierny swoiey po-. 
eżyi; mieć „możę , 4 mieć powinien” swoię 
własną Operę, — Ms i teraz o Operze” 3 


Polskićy, Sa. Es nA 


= 60 — 


<,czy,ć musieli z wloska: 


Va 


Naród Polski iest czwartym w Furóe 


pie, który iuz ma swoię Operę. Opera 
Polska w r. 41778 wzięła” początek od Nea 
dzy uszezęśliwioney Kamińskiego. Do= 
tąd iednakże w siedmidziesięcin przeszło 
dziełach oryginalnych jeszcze nie nabra= 
ła wyraźńych rysów, któreby ją różniły 
od innych. Wszystkie nasze oryginalne, 
serio i komiczne jakie dotąd mamy, ie= 

dne są pisane w smaku szkoły włoskiey, 
drugie w stylu szkoły niemieckiey, in= 
ne rodzić fransuzkim, Ale iito nie 


iest þez przyczyny: przechodziliśmy bo= ~ 


wiem politycznie przez takie przemiany; = 


a muzyka ma tę szczególną własność, 
że się mimo woli. odznacza piętnem 0- 
koliczności,. D. Jednakże w tych dzie= 
łach już się gdzieniegdzie przebiia coś 
„oddzielnego. 
xa Polska zostale, położeniu teraz. Włos 
si np: tormowali swoi beż ĉadnéy prze= 
szkody, bo innéy nie było: 
nych. w krafu teatrach, otwierając pole 
znacząćy liczbie kompozytorów ii śpie 
waków,. mogą ią wozwiiać nieskończenie. 
Francuzi ksztalcąc u siebie swoię, wale 
ale waz utoro- 
wawszy sobie drogę, podzielili sią na. 2 
„osobne teatra, to iest: wielkiéy. Opery 
i Opery komicznćy : fakowéy strzegą; 
kompozytorów nagradzają, i tlómacze= 
niem obcych tworów, swego stylu i ię= 
myka nie ;bałamiucą. Niemcy znayduią 
się w trudnieyszem położeniu: tworząc 
własną Operę, musieli i dotąd muszą 
się opierać maciskowi Opery włoskićy i 
francuzkiéy, „które im krzyżuią i tamuią 
„postęp; kompozytorów narodowych czym 
nig, mniey poządanywmi;* i „a kraiowy 


v powa w 


Goa R 
(0. Jak gdzielńdzićy;: Jak ïu nas, nayd. 


( 


przód brano Wzory m. oyi wiog ! 


1 U, 


Zobaczmy w iakićm Ope- żę, 


a na licze : 


< 


om, 


as zet 
co 


tłómaczeniafi: aożdich tworów. poż 
miżaią. Ale za tow: kraio niemieckim. 
iest mnóstwo:. teatrów "1. mużykalnych 
śpiewaków 7 'kompózytorowie maią kilka 
stołecznych: miast,; gdzie” obok obcych. 
"1wopów łatwo mogą: produkować. l waa 
Lene. Polska zaś Opera, w. zawodzie sWo-, 
im lest zewsząd ciśnianą- utworami to 
włoóskiemi,: to. niemieckiemi, to frąncuz- 


iąc się u nas zbyt pożądanemi:; Zadney 
nie daig uczuwać potrzeby. tworów. nas 
aoi Dodaymy do. t<go, 57e Mae. 
my iednę tylk stolicę + w niy. iedyny | 
teatr: Ito Pa ‘Operze poświęco- 
ny: Że- ten teatr dest nbożi:. że. szczupła - 
tylko liczba publiczności do niego: uczę: 
szcze; sze la: szczupła liczba jest różna 
rodnego smaku, bo s iędna igy cząstka 


SR « „niemieckie s ijya fennie E podobną 
> fnsymnieysza iest cząsteczka ob) 
 da-dzieł narodowych. Jęz: 
„miast się uprawiać: do or w. poema- S 
"tach oryginalnych, musi. się. w. aloma- 
>. cema - wykrzywiać, Jamać, 4 przez, 
bo gwajk) zginać pod nóty, „które. są Orgase 
mem dusży. obcego ięzyka. i przeciw nego. 
mechanizmu. . Poriioiąc iesżczę inns Wane 
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